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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Rs. Pozn.
H a m b u r g ,  8 S ierpnia. —  W edle B e r l i n g s k e  T i d e n d e  

stać będzie 15 pułków w Seelandyi, a z tych 5 w Kopenhadze.
K o p e n h a g a ,  7 Sierpnia. Sejm odroczono do dnia 5 p a ­

ździernika, (aby nie przeszkadzał zapewne w układach.) ^
— B e r l i n g s k e  T i d e n d e  donosi: pożyczka, o k tó rą  wniósł 

rząd  do wysokości 20 mil., zm niejszona potem  na 15 mil., zostanie 
zniżana do 12 mil., w których  je s t 6 mil. jako dług bieżący zaw ar­
tych, a k tóre przed innem i m ają być spłacone.

F l e n s b u r g ,  8 Sierpnia. -  Z pięciu parowców duńskich wy­
lądow ało dziś 1000  rozpuszczonych do domu Szlezwiczan, których 
z w ielką radością przyjmowano. Rozpuszczeni śpiewali narodowe 
piosnki i wydawali okrzyki niech żyje ojczyzna i jej wyswobodziciele. 
P rzyby ło  z nim i 7 osób, k tóre były aresztowaue na Sylcie.

B e r l i n  9 Sierpnia. — Naj. Pan raczył nadać emer. prob ewan. 
D i e n e m a n o w i  w Schartau order orła czerwonego 4 klasy, kościelnemu 
garnizonowemu Kardynał v o n  W i d d e r n  w W esel powszechną oznakę

Ministerstwo sprawiedliwości. Dotychczasowy obrońca przy sądzie 
powiatowym i notaryusz Janecki w Poznaniu został zamianowany o- 
brońcą prawa przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu z pozostawieniem go 
przy notaryacie w departamencie sądu apelacyjnego tamże.

Sędzia powiatowy Dokhorn w Kempnie obrońca prawa przy sądzie 
powiatowym poznańskim. Asesor sądowy Berthein w Berlinie obrońcą 
nrawa przy sądzie powiatowym poznańskim z zamieszkaniem w Poznaniu.

Pomocnik prokuratoryi Boelmann w Poznaniu obrońcą prawa przy 
sadzie pow. pleszewsldm, z zamieszkaniem w Pleszewie. Asesor sądowy 
Mever Levy w Berlinie obrońcą prawa przy sądzie pow. w Lesznie z za­
mieszkaniem we Wschowie. Sędzia powiatowy Jahn w Kościanie obrońcą 
prawa przy sądzie pow. w Ostrowie z zamieszkaniem tamże, oraz nota- 
ryuszem w departamencie sądu apelacyjnego poznańskiego.

B e r l i n  7 Sierpnia. — Ministrowie spraw wewnętrznych i handlu 
otrzymali podania o udzielenie paszportów morskich m ajtkom , którzy 
są obowiązani do służby marynarskiej wojennej w rezerwie 1 powołania 
i obowiązani do służby aż do roku 32, których dotąd w służbie nieumie- 
szczono Na teraz nie może być im udzieloną dymisya, jak  odpisuje mi-
n is te ^ m a iy n a rk i^ V  R ieben .^^^  ^ ^  ^  ogłasza tekst oryginalny

francuski preliminaryów pokojowych i protokółu rozejmu zawartego dnia 
1. Sierpnia w W iedniu pomiędzy pełnomocnikami Austryi, Prus i Danu. 
W  tłómaczeniu brzmią te dokumenta jak następuje:

P r e l i m i n a r y a  p o k o j o w e .
Obecnymi są : W imieniu Austryi: Hr. Rechberg, bar. Brenner.

W imieniu Danii: P. Quaade, pułkownik kauffmann.
W imieniu P rus: P . Bismarck, bar. Werther.

PP. pełnomocnicy Austryi, Danii i P rus zgromadziwszy się dzisiaj 
na konferencyą w hotelu ministerstwa spraw zagranicznych, okazawszy 
wzajemne pełnomocnictwo, uznane jako ważne i formy odpowiedniej, zgo­
dzili się na preliminarya pokojowe następujące: _

I. J. Mość król duński zrzeka się wszystkich praw swych do księstw 
Szlezwiku, Holzacyi i Lawenburga na rzecz Ich Mości króla pruskiego 
i cesarza austryackiego, zobowiązując się uznać wszelkie kroki, jakie 
rzeczeni monarchowie powezmą względem tych księstw.

II, Odstąpienie księstwa szleswickiego obejmuje wszystkie wyspy 
należące do tegoż, również posiadłości lądowe. ; .

Aby ułatwić rozgraniczenie i usunąć niedogodności wypływające z po­
łożenia ziem jutlandzkich otoczonych posiadłościami szleswickiemi J Mosc 
król duński odstępuje JMościom królowi pruskiemu i cesarzowi austrya- 
ckiemu posiadłości jutlandzkie, położone na południe od poładniowej 
linii granicznej okręgu Bibę, tak jak są oznaczone na kartach jeograticz- 
nych, mianowicie ziemie jutlandzkie Mogeltondern, wyspę Amrom czę­
ści jutlandzkich wysp Goehr, S ilt i Roemoe etc.

Natomiast zgadzają się JMoście król pruski i cesarz austryacki, aby 
odpowiedni kawał ziemi szlezwickiej, który prócz wyspy Arroe obejmuje 
terrytoryum służące do połączeninia okręgu Ribe z innemi częściami Ju t- 
landyi i upraszczające linią graniczną między Jutlandyą a Szleswikiem; 
odłączyć od księstwa Szlezwickiego i wcielić do królestwa duńskiego.

Wyspa Arroe jedynie dla położenia geograficznego mieści się w owym 
kawale kompensacyjnym.

Szczegóły rozgraniczenia uregulowane będą przez ostateczny trak ta t 
pokojowy.

III. Długi zaciągnięte już to na rzecz Danii, już to na jedno z księstw 
Szleswik, Holzacyą lub Lawenburg, pozostaną jako ciężary na każdem 
z odpowiednich krajów.

Długi zaciągnięte na rachunek monarchii duńskiej, rozdzielone będą 
wedle liczby mieszkańców na Królestwo duńskie i odstąpione Księstwa.

Wyłączają się z powyższego układu: _
1) Pożyczka zaciągnięta w Grudniu roku 1863. przez rząd duński 

w Anglii, która pozostaje ciężarem Królestwa duńskiego.
2) Koszta wojenne mocarstw sprzymierzonych, które ponoszą odstą* 

pione Księstwa.
IV. Wysokie strony kontraktujące zobowiązują się do zawarcia ro­

zejmu na podstawie wojskowego Uti possidetis od dnia 2. Sierpnia, któ- 
rego warunki oznacza przyłączony protokół.

V. Niezwłocznie po podpisaniu niniejszych preliminaryi pokojowych 
zbiorą się w Wiedniu wysokie mocarstwa kontraktujące, aby traktować 
o stanowczym zawarciu pokoju.

Działo się w W iedniu, dnia 1. Sierpnia 1864.
L. 8 , (podpisano) von B i s m a r c k .

„ „ W e r t h e r .
„ „ Qu a a d e .
„ „ K a u f f m a n n .
„ „ hr. R e c h b e r g .
,, „ B r e n n e r .

K a r l s r u h e ,  3 Sierpnia. —  Dziś zagajono tu konferencyą tegoro­
czną wyższych urzędników policyjnych niemieckich. Z Austryi zasiada 
na tej konferencyi policyjnej radzca wydziałowy w ministerstwie policyj- 
nem v. Hirsch z W iednia, z Prus prezes policyi berlińskiej v. Bernuth, 
z Bawaryi dyrektor policyi Pfeufer z Monachium. Z Hanoweru jen. dy­
rektor policyi v. Engelbrechten z Hanoweru, z Saksonii tajn. radzca re- 
jencyjny Hape z Drezna, z Badenu ministeryalny radzca Burger z K arls­
ruhe. Członek z Wirtembergu dyrektor i radzca rejencyjny v. Majer nie 
przybył z powodu choroby. Dr. J our.

C h e ł m n o ,  6. Sierpnia. — Wczoraj przyprowadziło wojsko jakiegoś 
człowieka, podobno Wiśniewskiego, okutego w kajdany i osadzono go 
w tutejszem więzieniu sądowem. Podczas burzy w nocy 2. t. m. uderzył 
piorun w dom drewniany przy Toruniu i zapalił go, zabiwszy jednę osobę; 
spalił się przytem czterem familiom cały dobytek. Strzaskał także pio­
run statek na Wiśle przy Slońcy w powiecie gniewskim i zapalił zabudo­
wania gospodarcze właścicielowi Małych Walichnów, które do szczętu 
zgorzały z całym zbiorem rzepiku.

K r ó le s tw o  P o ls k ie .
W a r s z a w a  3 Sierpnia. — Dz. Wa r s z .  zamieszcza wypis z proto­

kółu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego tej treści:
»Z Bożej łaski My Aleksander II etc. etc.
Zważywszy: że w Królestwie Polskiem istnieje kolatorya kościelna, 

na mocy której kolatorowie rzymsko-katolickich kościołów przedstawiają 
kandydatów do obowiązków duchownych przy tych kościołach i przewo­
dniczą w komitetach, czyli dozorach zawiadujących majątkiem i budo­
wlami kościelnemi; . .

że rzeczona kolatorya kościelna należąc do praw dziedzictwa, winna 
być zastosowaną do przepisów ukazów Naszych z d. 2 Marca 1864. r. na­
dających włościanom Królestwa Polskiego udział w posiadaniu własności
gruntowej i w zarządzie gminnym; _  .

że kolatorya takowa rozciągnęła się w Królestwie Polskiem i na cer­
kwie grecko - unickie, chociaż miejscowi obwatele po większej części wy­
znając wiarę rzymsko-katolicką, nie mogą okazywać należytego udziału 
w utrzymaniu w stanie pomyślnym kościołów i parafii innego wyznania, 
jak tego dowodzi upadek, a nawet zupełne zniszczenie, do jakiego połowa



praw ie istniejących w K rólestw ie Polskiem  cerkwi unickich jest dopro­
w adzoną; i  . . . . . . . .

że tak i porządek zawiadywania cerkwiam i grecko -um ckiem i, jako 
widocznie niekorzystny d la  tych cerkw i. w inien być zm ieniony;

Postanowiliśmy i stanowiemy:
I. O kolatoryi w parafiach rzymsko katolickich.

A rt. 1. W  parafiach rzym sko-kato lick ich , ko lato rya kościelna n a ­
leżąca ta k  do osób pryw atnych lub różnych insty tucyi, jako  też do rządu, 
również istniejące w tych parafiach d la  zawiadywania m ajątkiem  i bu­
dowlami kościelnemi dozory kościelne pozostaw iają się na poprzednich 
zasadach , ze zm ianam i i  ograniczeniam i wyłuszczonemi w następnych
artyku łach : .

A rt. 2. W  parafiach wiejskich rzym sko - k a to lick ich , gdzie ko la­
to rya  należy do rządu , niemniej tam , gdzie prawo kolatoryi kościelnej 
służy m u na  zasadzie ustępu lit c. artyku łu  Igo ukazu najwyższego z dn. 
5 Czerwca 1862 r . , o urządzeniu Żydów w K rólestw ie P o lsk ie m , w do­
zorze kościelnym przewodniczy wójt gminy lub sołtys tej wsi, w której 
znajduje się kościół, jeśli tenże wójt lub sołtys jest wyznania rzym sko- 
katolickiego

A rt. 3. Dozory kościelne i władze miejscowe nie mogą nakładać na 
parafian  żadnych obowiązujących składek na  kościół i czynić jak ichko l­
wiek między nich rozkładów na ten przedm iot bez zgodzenia się zgrom a­
dzenia z samych parafian złożonego "według art. 4.

A rt. 4. Zgromadzenie parafian w artykn le  poprzedzającym  wzmian­
kowane, sk łada ją  wszyscy członkowie parafii wyznający wiarę rzym sko­
kato licką  i m ający na zasadzie ukazu najwyższego z dnia 2 M arca 1864r. 
praw o udziału  w zebraniach gm innych, nie w yłączając sędziów pokoju, 
osób stanu  duchownego i urzędników policyi pow iatow ej, posiadających 
praw em  własności ilość gruntu  art. 13 rzeczonego ukazu oznaczoną.

A rt. 5. W zgrom adzeniu parafian przewodniczy wójt miejscowy gmin­
ny albo so łtys, jeśli pierwszy albo drugi z nich jest wyznania rzym sko­
katolickiego. Zgromadzenie wydaje decyzye swe, większością głosów.

A rt 6. W  parafiach m iejskich rzym sko-kato lick ich , istniejący po­
rządek  co do dozorów kościelnych, pozostaje do czasu bez zm iany, za­
nim  wydane będą ostateczne w tej mierze przepisy.

II. O porządku wybierania proboszczów grecko-unickich i zaw ia­
dywaniu w łasnością grecko-unickich cerkwi.

A rt. 7. W parafiach grecko-unickich K rólestw a Polskiego m iejskich 
i wiejskich, kolatorya znosi się. Jednocześnie kolatorow ie grecko-uni­
ckich kościołów, uw alniają się ta k  od obowiązków ponoszenia wydatków 
na budowle cerkiew ne, jako  też od udziału  w in teresach  tychże cerkwi.

A rt. 8. W razie zawakowania miejsca proboszcza, kandydat na to 
miejsce w ybiera się przez zarząd kierujący spraw am i grecko-unickiego 
wyznania. ,

A rt. 9. Zarząd pomieniony utrzym uje listę osob, k tó re  m ogą byc 
przedstaw ione na kandydatów  do zajęcia miejsc proboszczów grecko-uni­
ckich cerkwi, zamieszczając na tę  listę jedynie osoby posiadające zupeł­
ne zaufanie i k tóre ukończyły kurs nauk w grecko-unickich seminaryacb, 
rosyjskich lub  galicyjskich, albo też złożyły odpowiedni egzamin.

Art. 10. W ybrany na zasadzie artykułów  poprzedzających kandydat 
n a  zawakowane miejsce proboszcza przedstaw ia się biskupowi, który 
przekonawszy się, że nie zachodzą ważne przeszkody do powierzenia tych 
obowiązków duchownych wybranej osobie, zatw ierdza tę osobę według 
istniejącego obecnie porządku. Jeśli zaś znajdzie podobne przeszkody, 
to zaw iadam ia o tern zarząd spraw  duchownych grecko-unickich .

A rt. 11. Do zawiadywania m ajątkiem  i budowlami cerkiewnemi, wy­
b iera  się przez parafian każdej grecko-unickiej cerkwi na  zgromadzeniu 
złożonem według art. 12, s ta rosta  cerkiewny z pomiędzy osób grecko- 
unickiego wyznania, mających prawo sprawowania obowiązków gm in­
nych, W reszcie w tych parafiach grecko-unickich, gdzie już istnieją lub 
w przyszłości uform ują się bractw a cerkiew ne, obowiązki starosty  cer­
kiewnego należą z praw a do starszego członka bractwa.

A rt. 12. Zgromadzenie parafian w poprzedzającym artykule  11 ozna­
czone , sk ład a  się ze wszystkich pełnoletnich parafian grecko unickiego 
wyznania w granicach parafii sta le  osiadłych, z wyłączeniem jedynie 
osób będących pod opieką lub k u ra te lą , jako  też skazanych na karę 
w stopniu  pozbawiającym  praw a zajmowania obowiązków gminnych 
nakoniec zostających pod śledztwem lub pod dozorem policyjnym.

A rt. 13. S tarosta  cerkiewny zbiera i przechowuje fundusze cerkie­
wne, wydaje takowe pod własną odpowiedzialnością i pod nadzorem 
proboszcza i  parafian na utrzym anie cerkwi i wszelkie w niej reperacye.

A rt. 14. Jeśli zajdzie potrzeba poniesienia znacznego wydatku 
z funduszów cerkiewnych, lub też nałożenia na parafian sk ładki na cer­
kiew, s ta ro s ta  cerkiewny wspólnie z proboszczem i członkam i bractw a 
cerkiew nego, gdzie ono istn ieje, zwołują zgromadzenie parafian w a r ­
tykule 12 oznaczone, k tóre przedm iot ten  decyduje ostatecznie wię­
kszością głosów. W  zgromadzeniach parafian przewodniczy starosta  
cerkiewny.

A rt. 15. Parafianie na zgromadzeniu złożonem według a rt. 12, (albo 
członkowie bractw a cerkiewnego gdzie ono istn ieje), sp raw dzają , jeśli 
tego uznają potrzebę, działania i rachunk i starosty  cerkiewnego (lub 
też osoby, k tó ra  obowiązki te  sprawuje.) W tym razie w zgromadzeniu 
parafian  (lub członków bractwa cerkiewnego) przewodniczy proboszcz 
miejscowy.

A rt. 16. S k arb  K rólestw a asygnuje na reperacyą i restauracyą ce r­
kwi grecko-unickich tę  część funduszu, jakaby  na ten przedm iot według 
obowiązujących dotąd p raw ideł, zmienionych obecnie z mocy art. 7, 
ciążyła kolatora.

A rt. 17. W  razie niedostateczności wskazanej w artykule poprzedza­
jącym , dopłaty  ze skarbu  i własnych środków parafii grecko-unickich 
n a  odnowienie i uporządkow anie ich cerkwi, parafianie m ają prawo udać

się z proźbą do rządu  o udzielenie im na ten przedm iot zasiłku nad 
oznaczoną dopłatę.

A rt. 18, Nam iestnik w K rólestw ie obmyśli środki co do niezwło­
cznej restauracyi doszłych do upadku lub  zupełnej ruiny cerkwi grecko- 
unickich  i doprowadzenia ich do należytego stanu i w tym  celu przed­
stawi na najwyższe zatwierdzenie w jak i sposób pokryte być m ają wy­
datk i ukazem  niniejszym na skarb  włożone.

III. Przepisy ogólne.
Art. 19. Postanowienia i rozporządzenia poprzednie, w czem nie są 

zgodne z ukazem  niniejszym uchylają się.
Art. 20. W ykonanie i rozwinięcie ukazu niniejszego, k tóry  w D z. 

P r a w  m a być umieszczony, poleca się nam iestnikowi i komitetowi 
urządzającem u w Królestwie.

Dan w K rasnym  S io le , 26 Lipca 1864 r.
(podp.) A l e k s a n d e r .

Przez cesarza i k ró la , m inister sekretarz stanu  w zastępstw ie towa­
rzysz m inistra. (podp.) W. P ł a t a n o  w.

W i l n o ,  1. Sierpnia. — W il. W i ę s t n i k  donosi, że w W ilnie je s t 
13 szkół elem entarnych moskiewskich. Z tych chrześciańskie 1) przy 
Zamku szkoła m iała uczniów 54; 2) przy Ostrej bram ie 52 uczniów; 3) 
na Zarzeczu 72 ; 4) w R ajsku 58 ; 5) na Snipiszkach 38; 6) na A ntokolu 
25. R azem  uczni chrześcian 299. W szkołach elem entarnych żydowskich 
1) w szkole domu Malinowskiego uczniów było 202; 2) w domu G lobusa 
2 i8- 3) w Talm ud-Torze 198; 4) na A ntokolu 41; 5) na Zarzeczu 79 — 
żydów razem uczyło się 738. Prócz tego otworzono dwie szkoły dla dziew­
cząt Mojżeszowego wyznania.

Bosy a.
P e t e r s b u r g ,  3. Sierpnia. — I n w a l i d a  r o s y j s k i  donosi: »N .Pan 

w znak szczególnego swego zadowolenia, w dniu 13. L ipca v. s. najłaska- 
wiej udzielić raczył o rd e ry : ś. Anny 1 klasy naczelnemu prezesowi pro- 
wincyi poznańskiej H o r n o w i ;  ś. S tanisław a 1 klasy prezesowi rządu  
kwidzyńskiego szambelanowi hrabiem u E u l e n b u r g ;  ś. Anny 2 klasy 
prezydentowi policyi w Poznaniu won B a r e n s p r u n g ;  ś. S tan isław a 2 
klasy z koroną cesarską prezydentowi policyi w W rocławiu v o n  E n  d e ; 
tegoż orderu 2 klasy bez ozdoby radzcy rządu  i naczelnego prezydyum 
w Poznaniu won L e b b i n ;  komisarzom granicznym rządow ym : radz­
cy rządu poznańskiego R a f f e l ,  radzcy rządu kwidzyńskiego B r a u n ,  
landratow i v o n  M a d a i  i radzcy rządu  w Opolu R u d l o f o n i .  Prócz 
powyższych nadane zostały ordery landratom  kilku okręgów i innym 
urzędnikom  pruskim .*

Francja.
P a r y ż ,  5. S ie rp n ia .—  G a z e t t e  d e  F r a n c e  podaje objaśnienia 

względem wzajemnego stanow iska polityki francuskiej w spraw ie duńsko- 
niemieckiej. Powodem do tych objaśnień były uwagi zamieszczona 
w R e v u e d e s d e u x m o n d e s w  przeglądzie Eugeniego Forcada. Dziwi 
się F o rc a d , że F rancya mogła być tak  bezczynną i obojętną i nie korzy­
stać z najlepszej sposobności pokazania się na m orzu północnem  i bal- 
tyckiem. K orespondent w G a z e t t e  d e  F r a n c e  utrzym uje, że F rancya 
z góry była w spólną interw encyą z A nglią , ale zawsze, a nawet gdy 
p rasa angielska najzacięciej biła  na Niemcy, n a trafia ła  na obojętność 
rządu  angielskiego. Ani Russel ani Palm erston  nie wdali się z Francyą 
w najmniejsze udzielenia. To milczenie trw ało  aż do przyjazdu Claren- 
dona do Paryża i cel misyi tajnej nie był inny, jak  złołyć przyrzeczenia 
dobrej woli i wyjednać zgodę Francyi do konferencyi. Od tego k roku  aż 
do przym ierza wielki krok pozostaje i dla tego korrespondent utrzym uje, 
że tego kroku Anglia nie uczyni, że lord Clarendon nie udzielił żadnych 
oświadczeń ściągających się na przygotowanie spólnej akcyi. B yła chwila 
w której Anglia uniosła się gwałtownie kiedy austryackie okręty pojawiły 
się na morzu północnem. G abinet angielski m yślał wtenczas o wysłaniu 
floty angielskiej i lo rd  Russel zapytał rządu fransuskiego, czyli chce 
wziąść udział w tej demonstracyi. Francya odpowiedziała: jeżeli chcecie 
działać i nieprzestaniecie na czczych dem onstracyach, natenczas pój­
dziemy. Jeżeli wystąpiemy z teraźniejszej nieczynności, natenczas jedy­
nie w widoku silnej akcyi. Wyślemy wówczas flotę naszą na B ałtyk i na­
szą arm ią przeciw Renowi. Na to  oświadczenie datowane pod dniem 14. 
Czerwca Anglia wcale nieodpowiedziała. G a z e t t e  d e  F r a n c e  powiada, 
że jej korespondent zaręczyć może za prawdziwość tych tw ierdzeń, my 
zaś, ja k  pisze K o l o ń s k a  g a z e t a ,  wolimy pozostawić odpowiedzialność 
za prawdę rzeczonemu legitymistyczuemu dziennikowi. Mimo to przy­
znać musimy, że ów korespondent prawdę powiedział o zwrocie polityki 
Drouyna wkwestyi konferencyi i nie postaw ił tej prawdy pod korzec. Z re ­
sztą te  odkrycia zgadzają się w głównych punktach z tern, co K olońska 
gazeta dawniej o tern podawała. Czynimy uwagę, że starzy orleaniści, 
którzy jak  G uizot, po katastrofie fuzyi, w Anglii jeszcze m ają dobre źró ­
d ła  i udzielenia. Tenże korespondent pow iada, że wiadome depesza 
w M o r n i g  P o s t  zamieszczone były straszydłam i francuskiem i, aby An­
glią wzruszyć. Angielski gabinet nic nieofiarował ale trzym ał się w odręb­
ności. F rancya pokazała konieczność zgody przeciw dworom północnym. 
Ztąd też pochodzi owo straszenie świętem przymierzem. Był to ostatni 
środek na obudzenie ostatniej iskierki żywotnej w A nglii, ale to się 
nieudało.

— Cesarz Napoleon niechcąc na siebie oburzyć Anglii, odmówił po­
siłków sąsiedzkich, o k tóre bej tunetański prosił F rancyą przeciw zbun­
towanym Arabom. Któż zaręczy, że inna tego przyczyna, może A ra­
bowie poproszą lub przegłosują za należeniem do Francyi. B yłaby to  
nowa g re tka  d la Napoleona do zajęcia umysłów, choćby w głębi nic nie 
leżało.

— W Vichy kończy się sezon kąpielny. Cesarz w niedzielę przybę­
dzie ztam tąd do St. Cloud. Król Leopold przybył ztam tąd  wczoraj do P a­
ryża i wyjedzio w środę do Brukseli. Podróż więc jego do Londynu zali­
czyć trzeba w poczet bajek rozrzucanych po P aryżu .



— Dziś roznoszą, pogłoskę po Paryżu, że rząd francuski postanowił 
podpewnemi restrykcyami uznać nowy porządek rzeczy, powstały z układu 
pokojowego, bez zapytania ludności. . .

— Książe Napoleon niewie, gdzie się udać, a koniecznie chce wy­
jechać. Jedni mówią, że się decyduje za podróżą do Genuy, diudzy o 
Szwecyi. W  ogóle sytuacya dworska we Francyi zakrawa zupełnie na 
inertia, na nasze niegdyś bałagólstwo, a niemieckie bumlerstwo. Cesarz 
znów myśli głęboko nad te m , co ma wielkiego powiedzieć w jesieni, ale 
sztuczki się przebrały i niebawią. Napoleon III. mewyszedł jeszcze ze

swej Moskwy, z Meksyku. ^  ^  Clarendon przybył tu jak wiadomo
c e le m  skojarzenia stalszego i silniejszego porozumienia 
Clarendon komunikacye swoje zawierał w ogólnikach i tylko żądania 
swoje opierał na sprzymierzu między Anglią i Francyą z powodu sytu- 
acyi europejskiej, przeto gabinet francuski me chciał wchodzie w układy 
na tak wętłych oparte ogólnikach, które tylko partykularne obejmowały 
interesa. Francya żąda szerokich rozmiarów.

— D z i s i e j s z y  C o n s t i t u t i o n n e l  i l a  F r a n c e  piszą komentarze 
do tych usiłowań skojarzenia sprzymierza. Oba dzienniki dosyć wyra­
ź n i e  d a j ą  do zrozumienia, jak płonneim były pogłoski, które
o kompensacyach dla Francyi, gdyby ta zechciała z Anglią zawrzeć 
sprzymierzę naprzeciw Niemcom. Nieprzyjazne usposobienie przeciw 
Austryi i Prusom trwa wciąż, ale dopóki nie spełnią się przez tutejszą 
prasę obawy anneksyjne, dopóty złe to usposobienie meprzybierze ża­
dnego znaczenia faktycznego. Będą słowa bez ciała. m u

— Po wizycie króla hiszpańskiego spodziewają się pomyslnycn 
skutków. Już teraźniejsze przyjacielskie stosunki z H iszpanią, jeszcze 
bardziej się ożywią po odwiedzeniu cesarstwa przez króla hiszpańskiego.

— Rada stanu zezwoliła większością jednego głosu po żwawych 
rozprawach na przeniesienie poczty na ulicę św. Honoriusza, a to gło­
wnie z powodów strategicznych.

— Cesarz mial wielką ochotę wysłać wyprawę na Madagaskar, ale 
wszyscy ministrowie przeciw temu się oświadczyli. Do interwencyi więc
nie przyjdzie. . .

— Przed Październikiem nieprzyjdzie do żadnej zmiany mimstery- 
alnej, jakkolwiek rozmaite pod tym względem obiegają pogłoski.

— Szósta izba cesarskiego sądu paryskiego wydała dziś wyrok po 
sześciogodzinnych obradach, skazujący każdego z oskarżonych w spra­
wie komitetu wyborczego z 13 członków złożonego (Garnier Pages i to­
warzysze) na karę pieniężną 500 fr.

(Kor. Cs.) Otwierając parlament krolowa W iktorya, uczyniła była 
wzmiankę o sprawie polskiej, a zamykając go zupełnie, o niej zapo­
mniała. Królowa objawiła tylko nadzieję, że układy w Wiedniu ułożą 
pokój między stronami a Danią. Jeżeli to nastąpi, pokój będzie ułożony 
bez Francyi i Anglii. Zachód umył ręce, zanurzył się w pokoju i do­
brym bycie i gabinet palmerstoński szczyci się z tego, jakby było z cze- 
go. Na obiedzie w Guildhalle sumienie publiczne ozwało się trochę na 
lekkomyślne słowa lorda Russela: uczuło, że Anglia nie ma z czego 
być pyszną; był to ostatni wyrzut sumienia. U l i  c i t a  p r e v a l u e r u n t .

W dniu, w którym pisałem mój list ostatni, przybył do Paryża 
lord Clarendon. Przybył on rano. Tegoż samego dnia był on na obie­
dzie u lorda Cowley z p. Drouyn de Lhuys, hr. Goltzem i ks. Meterni- 
chem, a nazajutrz po obiedzie u p. Drouyn de Lhuys, wyjechał do Vichy. 
Czy lord Clarendon robi tę podróż dla słabości, jak utrzymują dzienniki 
rosyjskie, czy przeciwnie ma misyą do cesarza, czy misya ta jest nastę­
pstwem konferencyi króla Leopolda z cesarzem, czas to wskaże. Zbli­
żenie się Zachodu do siebie, jest rzeczą naturalną i zgadza się ze zbro­
jeniem Anglii Na to zbliżenie wszyscy czekają. Musi na coś się zabie­
rać skoro bar. Budberg, hr. Goltz i ks. Meternich byli przez trzy dni 
w Paryżu i silili dać zaręczenie, że przymierze północne me jest obroco- 
nem przeciw Francyi. Ks. Latour d’Auvergne przybył wczoraj do Paryża 
i dziś udał się do Vichy. Ma także udać się do Vichy ks. Wirtem-

k0rSLord Palmerston wyraził się warunkowo o uznaniu Maksymiliana I 
przez Anglią, nie objawił pewności, iż nowy cesarz władzę swą ustali; 
dał do zrozumienia, iż tylko rasa indyjska jest dla niego wylana, ale to 
co dodał o ufności Francyi i ściąganiu wojska francuzkiego pokazuje, iż 
Napoleon III stara się wycofać coprędzej ze sprawy meksykańskiej. S ło ­
wa lorda priora były tu wzięte za dowód, iż Anglia radaby była, aby 
Francya nie wyszła tak prędko z tej sprawy.

I n d e p e n d a n c e  doniosła, że żegnając się w Yichy z p. Drouyn 
de Lhuys cesarz, rzekł te dwa słowa: Inertia, Sapientia. M e m o r i a l  
diplomatique wierzy w prawdę tego doniesienia i utrzymuje, że rzeczone 
słowa są dziś w ustach całej dyplomacyi. P . Forcade w Revue des deux 
mondes nie sądzi, aby te słowa mogły być wymówione, ale popiera sąd 
swój rozumowaniem mętnem i rojalistowskiem. Jest on zdania, że °e" 
sarz wieeział od półroku, na co się zanosiło na Północy, że powinien był 
zbliżyć się zaraz do Anglii i wystąpić w obronie Danii. P. Forcade pyta 
się, dla czego cesarz tego nie ucznił. Czy dla dostania granic reńskich, 
czy dla dostania Landan i Sarrelouis? Uważa on słusznie, że sta­
ranie się o granice reńskie byłoby niepolityczne i niepotrzebne, ale 
nie mówi, aby cesarz o nie się starał i wyznaje, że przyczyna nie- 
czynności cesarskiej jest niepojętą. Według niego gdyoy cesarz pozo­
stał w nieczynności z interesu tryumfu zasady narodowości, polityka 
jego byłaby błędną. W tym punkcie rozumowania kronikarza Revue des 
deux mondes są wyraźnie orleanistowskie. P. Forcade traktuje lekko­
myślnie zasadę narodowości i przekłada nad nią wolność Francyi. Na­
rody cierpiące na ten sąd się nie zgodzą. Wiedzą one, że liberalizm 
francuzki jest dla nich w znacznej części szkodliwy, że dziennik L a G i­
r o n d e ,  który rząd na dwa miesiące zawiesił, wołał jedynie o pokój, 
i że wystawiał myśl kongresu za fortel cesarski prowadzący do wojny.

Dzienniki paryzkie, które mają na głównym względzie stan Europy 
i bezpieczeństwo Francyi są przekonane, że musi przyjść^ do wielkiej 
wojny; że cesarz, z przyczyny sprawy meksykańskiej, k tó ra musi być 
główną przyczyną jego nieczynności, sili się zwlec wojnę do roku przy­
szłego i że tymczasem układa przymierza, opiekuje się Rzeszą. Dzien­
niki te pojmują nieczynność cesarza. — C o n s t i t u t i o n n e l ,  który m a 
zawsze rolę pokazywania skłonności do Rosyi, zamieścił list z Peters­
burga wyłuszczający, że polityka Aleksandra II. jest »czysto pokojową 
i o b r o n n ą «  i m a  w tej chwili na celu wynarodowienie P o lsk i.— La 
P r e s s e  przedrukowała ten list jako dowód, że Francya może żyć bez­
piecznie w pokoju. Opinia nie dała się omylić takim złowrogim do­
wodom.

O statnia mowa p. H all, miana w Kopenhadze, zwróciła tu uwagę. 
Panuje przekonanie, że strata całego Szlezwiku, ze szkodą zasady naro­
dowości, rzuci jeszcze bardziej Danię w Skandynawizm.

R e v u e  des  d e u x  m o n d e s  ogłosi wkrótce artykuł o przeszłoro- 
cznych układach prowadzonych w sprawie polskiej. Artykuł ten ma 
nieuniewinnić Francyę.

Według dzisiejszych wiadomości, Garibaldi zbierając ochotników, 
miał mieć zamiar porwania z Rzymu Franciszka I I ,  jako twórcy ciągłej 
agitacyi w Neapolu. Ks. Sutherland był przekonany, że według jego 
rady Garibaldi gotował atak na Rzym i papieża. Książę mylił się.
Z drugiej strony Garibaldi przekonał się. że porwanie Franciszka Ii. 
było niepodobne.

O s s e r v a t o r e  R o m a n o ,  nie jest organem papieztwa. Papież nie 
wzdycha, jak ten dziennik i jego klienci do koalicyi. Kardynał Anto- 
nelli zapewnia, że Pius IX. chce pozostać neutralnym.

M o n i t o r  przeczy, aby wTunis strzelono do konsula francuskiego. 
Z tego miejsca przychodzą wiadomości najdziwaczniejsze, które nieraz 
trudno pogodzić. Raz zanosi się tam na uspokojenie powstania, drugi 
raz na atak Tunisu przez powstańców. Adjutant cesarski pan d’Es- 
peuille, posłany do Tunis, wrócił wczoraj do Marsylii i udał się zaraz 
do Vichy.

Świeże listy odebrane z Meksyku, wystawiają położenie Maksymi­
liana I. w jak najlepszych kolorach. Wszystko ma się garnąć około no­
wego cesarza, handel i przemysł mają się podnosić, m iasta i wioski 
mają się budować, a co najważniejsza, rząd meksykański miał posłać 
do Francyi pięć milionów piastrów na zapłacenie procentu zawartej 
pożyczki.

Wszyscy się zgadzają, że obecność króla belgijskiego w Vichy jest 
korzystną dla cesarza i Francyi. Cała rządowa maszyna Francyi poka­
zuje się czynną. P. Drnuyn cle Lhuys nie rusza się z Paryża. Ruch dy­
plomatów jest wielki, i będzie jeszcze większym w przeszłym miesiącu, 
w chwili powrotu Aleksandra II. do Niemiec. Jak  zawsze jedni są prze­
konani, że Napoleon III. zapomina o Europie dla tego, że chce używać, 
a drudzy dla tego, że czeka na koniec z Meksykiem i zbliżenie się An­
glii. Cesarz wróci do Paryża d. 6 t. m. i tego samego dnia uda się do 
mieszkania do St. Cloud, gdzie zostaje cesarzowa, zajęta urządzeniem 
balu, który dla męża królowej hiszpańskiej w Wersalu. M o n i t o r  za­
przeczył, aby cesarstwo mieli zrobić podróż do Alzacyi. Ks. Humbert 
przyjedzie do Paryża dopiero po odjeździe męża królowej hiszpańskiej, 
z przyczyny złych stosunków Włoch z Hiszpanią.

Bank francuski nie poszedł za przykładem banku londyńskiego i nie 
podniósł eskompty. Tutejszy bank ma stosunkowo więcej gotówki niż 
angielski. Ale i na nim ciążą kłopoty monetarne i niepewność sytuacyi 
europejskiej. Giełda paryska stoi słabo; handel się skarży. Nowy objaw 
za pokojem, który się pokazał w Nowym Jo rk u , uradował tutejszy 
świat finansowy; ale do pokoju jest jeszcze bardzo daleko. W iele jest 
dla Francyi, że separatyści dobrze się trzymają.

Izba adwokatów postanowiła wystąpić w togach, a zatem uroczy­
ście, na procesie młodych kolegów oskarżonych o towarzystwa zakazane. 
Prokuratorya ma się temu sprzeciwiać.

— Czytamy w P a t r i e :  »Zupełny brak zasobów i niesłychana nędza 
tysięcy tułaczów polskich dają powód we Francyi i w ogóle za granicą do 
zakładania instytucyi mających na celu przyjść wpomoc tak wielkiej nędzy. 
W Paryżu właśnie co utworzono komitet opieki i umieszczenia wychodźców 
polskich, mający na celu utrzymanie ich, dostarczając im pracy, oraz 
opiekowanie się niemi i wspieranie ich w pierwszych tak  przykrych chwi­
lach wygnania. Ten komitet odzywa się do wszystkich serc szlachetnych, 
ażeby starały się wynaleźć dla tych wygnańców jakiekolwiek zatrudnienie, 
choćby najpodrzęduiejsze.«

Dodać możemy, że tem a r c y u ż y  t e c z n e m  i c h r z e ś c i a ń s k i e m  
dziełem gorliwie zajmuje się między innemi E u s t a c h y  J a n u s z k i e ­
wi cz .  — Jest to myśl szczęśliwa, aby zapobiedz zarówno niedostat­
kowi i nędzy emigracyi, jak też przeszkodzić wszystkim następstwom 
każdej emigracyi, tak  licznej szczególnie jak jest niestety emigracya pol­
ska z r. 1861.

P a t r i e  pisze dalej: »W Szwacaryi otwartą jest subskrypeya ^u rzą­
dzoną została loterya, na k tórą wszyscy artyści europejscy przesłać mają 
swoje dzieła, dla założenia: Domu inwalidów polskich, w którym znajdą 
schronienie ranni z ostatniej wojny. Nareszcie zacni księża polscy odezwali 
się do całego duchowieństwa katolickiego, prosząc o składki i o modlitwy. 
Przekonani jesteśmy, że to odwołanie się do miłosierdzia wysłuchanem 
będzie przez opinią publiczną.-*

A u str y a .
W i e d e ń ,  4 Sierpnia. — O przedwstępnych warunkach pokoju po­

daje B o t s c h a f t e r  następujące szczegóły:
Według umowy pod względem terytoryaluym, należeć będzie do 

państwa, które ma być utworzone, nie m ała liczba Szlezwiczan po duń- 
sku mówiących. Odstąpiono wszystkie juckie enklawy prócz Ripen czyli 
Ribs. Enklawy odstąpione są  następujące: M ógel-Tondern, największa
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enklawa między Hoyer i Tondern z powiatami na północ sięgającymi; 
juckia części wysp na północnem morzu, jako to: Romo, S y lt, Fohr 
i Amrum. Powiat Ripen, leżący w północno-zachodnim kącie Szlezwiku, 
pozostanie wraz z dystryktami Szlezwiku do rektyfikacyi granicy, nie­
zbędnie potrzebnymi, przy Danii; jednak rektyfikacya granicy ku pół­
nocnemu wschodowi wypaduie w interesie niemieckim, tj. powierzchnia 
zostającej w rękach Danii wyspy szlezwickiej wyspy Arró przy regulowa­
niu granicy będzie tak liczona, że Dania mniej więcej o tyle mil kwa­
dratowych mniej dostanie z szlezwickiego terytoryum.

Ważniejszemi od północno-szlezwickich części są niezaprzeczenie od­
stąpione wyspy na morzu północnem nietylko ze względu na swą niemie­
cką fryzyjską ludność, lecz bardziej jeszcze ze względu na położenie na 
morzu Północnem, tej części oceanu, która przyszłej niemieckiej flocie 
otwiera drogę na ocean. Trafnie wyraził się austryacki minister, który, 
jak  się wyraża B o t  sc  h a f t  e r , najbezpośredniejszy brał udział w kon- 
ferencyach pokojowych, o odstąpieniu wysp na morzu Północnem, mó­
wiąc: » Przecież raz już będzie świat wiedział, dla czego Francuzi nazy­
wają morze północne l a  m e r g e r m a n iq u e .«

O kosztach wojennych zawierają także wzmiankę przedwstępne wa­
runki pokojowe; koszta te nie będą ciężarem dla D an ii, lecz poniosą je 
Księstwa. O sposobie, w jaki się to stanie, jak  się zdaje nic nie posta­
nowiono; zapewne pozostawiono to niemieckim mocarstwom. Odstą­
piwszy nietylko Szlezwik i Holsztyn w zupełności, lecz i Księstwo Lauen- 
burskie, D ania, jak  to łatwo pojąć, chciała się tern samem uwolnić od 
kosztów wojennych. Jakim sposobem płacić ma jeszcze koszta wojenne 
mała Dania; jakąż wartość miałaby tego rodzaju stypulacya?

Dowiadujemy się również, pisze dalej B o t s ch., że pomiędzy przedu- 
godne warunki pokojowe przyjęto także punkt, według ktorego król duń­
ski zgadza się na wszystko, cokolwiek mocarstwa postanowią względem 
odstąpionych przez Danią krajów. Zatem mocarstwa zastrzegły sobie wobec 
Danii bezwarunkowe prawo rozporządzenia księstwami. Odwołując się do 
oświadczenia półurzędowej W. A b e n d  p., które umieściliśmy w numerze 
wczorajszym C z a su , B o tsc h . uważa za rzecz prostą, że stypulacya ta  nie 
będzie w sprzeczności ze zdaniem niemieckiego Związku pod względem 
kwestyi następstwa.

Jutlandyą dzierżyć będą wojska niemieckich mocarstw aż do zawar­
cia pokoju.

Zawieszenie broni wypowiedzieć można od 15 Września na 6 tygodni, 
tak  że będzie ono trwać dłużej, dopóki nie nastąpi wypowiedzenie. Termin 
trzechmiesięczny jest więc terminem najkrótszym, który sam się przedłuża, 
dopóki z żadnej strony nie nastąpi wypowiedzenie.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się w Wiedniu właściwe układy poko- 
jawe, i jest nadzieja, że pokój zostanie zawarty jeszcze przed upływem ter­
minu zawieszenia broni.«

P r a g a  c z e s k a ,  3. Sierpnia. — Wczoraj wyszedł tu pierwszy numer 
nowego pisma politycznego p. t. S v o b o d a . W numerze tym czytamy, 
że w zeszłą niedzielę aresztowano tu  słuchacza medycyny p. Węglińskiego, 
Polaka, u  którego poprzednio odbyto rewizyą.

< ialicya.
K r a k ó w ,  4. Sierpnia. — M agistrat tutejszy podpisał już umowę 

z p. Kowalskim względem nabycia domu zwanego niegdyś pałacem W ie­
lopolskich przy placu Wszystkich Świętych, za cenę 65,000 złr., to jest 
po odstąpieniu przez właściciela 3,000 złr. od pierwotnego żądania.

— Wyrok sądu krajowego krakowskiego, skazujący jenerała Igna­
cego Kruszewskiego i p. Erazma Skarżyńskiego za zbrodnię naruszenia 
spokojności publicznej na trzechmiesięczne więzienie, odrzucony został 
na wniosek Prokuratoryi przez tutejszy sąd wyższy, który skazał jenerała 
Kruszewskiego na półtora roku więzienia i wydalenie z kraju , a p. S k ar­
żyńskiego na rok więzienia. Teraz, jak donosi K r a k .  Ztg. ,  wyrok ten 
drugiej instancyi, od którego obżałowani odwołali się do Sądu najwyż­
szego w Wiedniu, zatwierdzony tamże został w zupełności. Cz.

Włochy.
Garibaldi przyjechał na Kaprerę, ale jest mocno chory; wody źró­

dła Gurgitalo, które nigdy nie mają mniej, jak 32 stopnie gorąca, wy­
wołały wielkie cierpienia, że chory w łóżku leżeć musi. Na pokład sta­
tku, który go wywiózł z Ischia, przeniesiono go w lektyce. Bardzo nie­
pochlebnie mówi teraz o doktorach, którzy go do tych przeklętych wód wy­
słali i powiada, że po podróży do Londynu stracił zupełnie wiarę w polity­
ków a po podróży do Ischia w doktorów, jednych i drugich sens i rozum 
jedno wart. Przywiózł on z sobą dwóch ogrodowych na Kaprerę, chce 
się znowu oddać rolnictwu i aklimatyzować na swej małej wysepce py­
szną wegetacyą Ischii.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń  d. 9 Sierpnia. — Dziś w południe prowadziła eskorta woj­

skowa złożona z huzara konnego i żołnierza pieszego trzech młodych lu­
dzi, jak się zdaje, od komendantury do więzienia wojskowego przy kar­
melitach. Z zewnętrznej postawy tych młodych ludzi wnoszono, że to  są 
tak zwani zuziiglery.

— Ciało młodego Gerłowskiego, który przed kilku dniami) w W ar­
cie u tonął, znaleziono pod Koziegłowami. P o s  Z tg  słyszy że po oglę­
dzinach sądowych zagrzebano je zaraz na miejscu, w pobliżu W arty. 
Pos .  Z t g  dodaje, że ludzkie uczucie wzdryga się na takie obejście się 
z ciałem topielców, i że zapewne prawne przepisy jemu się sprzeciwiają

Przybyli do Poznania dnia 8 Sierpnia.
M Y L IU S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: W in tzer z Ise rlohn , W artenberg , C ohn, K euse, S chu ltz  

W u rzb u rg , M ichaełis. S am te r i W iens z B erlina , A b t z M arburga, N ow akow ski z W ar­
szaw y, Ja h n k e  z Szczecina, Schey  z W rocław ia, T uch  i Thiche z M agdeburga, S chu lte  
z M annheim u, S eubel z Schw anebeck, D ługoszow ski z L yvenz , B ernd z P ianow a, M ar­
tin i z Ł ukow a.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: Slaw oszew ski z U zarzew a, R anicke z C hociszew a, Schóps 
z W rocław ia, W olffshagen z Szczecina, R om berg  z B erlina , M Qnster i S chuhm acher 
z E lberfe ldu .

P O D  CZARNYM  O R Ł E M : M ąkow ski z D ł. G uścia, P ip e r z Szczecina, L ib e lt z C zeszew a. 
Suchorzew sk i z P u sz cz y k o w a , S e llen th in  z K om orow a, G rab iańska  z P o ls k i , B roni­
kow ski z K arczew a , T opolska z G niezna, Sniegocki z T arnow a, M itte ls tS d t z N apru - 
szew a, L evin  z W ągrow ca.

H E R W IG A  H O T E L  R Z Y M S K I: S trah e  z Schilkw itz , R othe i R iig n e r z W rocław ia, S ch ill 
z Szczecina, W Stz z G óry.

H O T E L  B E R L IŃ S K I.- M odlibow ski z K rom olic, Rogalew ski z O strobudek , B a ld t z W il­
kow a, H eikero t z Plaw ców , H offm ann z S trzyw in ia , S iem ią tkow ski z W rocław ia, Ik ie r 
z W ągrów ca, S ta h r  z B erlina, K neli z W rocław ia, v. Reum igson z Ś rem u, p r. A n - 
tkow ski z Spław ców , M itte lstiid t z C arlshofu, Schm id t z L an d sh u t, P h ilipsohn  z  W ro­
cławia, S ilberate in  z Z aniem yśla, K ram er z M annsheim u.

H O T E L  D U  N O RD  : Ż ółtow ski z U jazdu , D rzew iecki z P taszkow a, M itte ls ta d t z Ł uszczew a 
K oszu tsk i z Jankow a , Jaruchow sk i z S okolnik , S kow zyird  z Pogorzelic .

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: M ehlich z M iłosław ia, W olffraim  z R ogoźna, B a tc h  
z O brzycka, L ew in  z D o lsk a , S zu ltz  z W ąg ró w ca , B aranow ski z R eden, J ftg e r za  
G rodziska, K lakow  z G uszt. Olędrów.

PO D  ZŁ O TY M  O R Ł E M : B ru n n  z Ż erkow a, R adziejew ski, Scorek i C zem iejow ski 2 W r 
śni, K ophan , K essel i H ech t z Ś rody.

P O D  TR Z E M A  L IL IA M I: P ack erm an n  i  L e rh m an n  z W ągrów ca , H egerm ann  z B erlina .
H O T E L  E IC H B O R N A : G las z K ościana, Zobel z O sieczna, E h rlich  z P leszew a, B lum ceig 

z S łupcy, T u rk  i Sokołow ski z W rześni.
S E L IG A  O B E R Ż A : Ju lew icz  z B uku, W eh o ffzH a li, R osen thal z G olencina, M arkus z G ło­

gow y, K luge i B ibo z G rodziska.
E IC H E N E R  B O R N : R ich ter z K am endy, B ieberfeld z W rz eśn i, L iebska  z K leczrw *,

W ein laub  z G rodziska.
Z d n i a  9 S i e r p n i a .

B A Z A R : T aczanow ski z S zyp łow a, Ż ych lińsk i z T w ardow a, D obrogojska z G iecza, T o p ić -  
ski z R usocina, h r . K w ileck i z Gosławic, M ieczkow scy z C iborza.

M YLYUSA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: L an d sb erg e r , L ev y  i Preisen  z B erlin a , L ondon  
z W rocław ia, Mtiller z W egfahrt, v. Schw einitz  i Róse z B erlina, v . Schónbrunn  z  S a ­
kson ii, S p e n g le r z W rocław ia.

ST E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: M aas z G niezna, T urno  z O biezierza , G aum  i F e lln e r 
z B erlina , H e ilb ronner z M oguncyi.

PO D  CZA RN YM  O R ŁEM  : K orytkow ski z S w a d z im ia , P rąd zy ó sk i z Ś rody , A rnons ju n . 
z D rezna , L ange  z Ś re m u , Jockisch  z C zerle jna .

Będąc uwolniony z więzienia Gnieźnieńskiego, 
nie omieszkam obywatelom tamtejszym najniż­
sze podziękowanie złożyć, za opiekę, którą mieli 
nad nami, a zwłaszcza J. W. Pani Kuczkowskiej, 
Stanisławowi Sławskiemu, pannom Forster i Anto­
ninie Starzyńskiej.

Mj. Laskow ski,
 Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu wyszedł:

francusko-polski,
ułatwiającyniezmiernie mówienie po francusku. 

Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .
Cena nieoprawnego 5 Sgr. 

oprawnego 6 Sgr.
W komisie tejże księgarni:

Anioł pański,
powieść obyczajowa, 

uwieńczona na konkursie.
Cena 12 Sgr.

Stowarzyszenie knpieckie w Poznanin.
Zgromadzenie dnia 9. Sierpnia 1864. 

^ y t o  (węcpel po 25 szefli) wzrosło. Na Sier­

pień 29 list. 285/6 pien., na Sierpień Wrzesień 
29 list. 2%  pien., na Wrzesień Paźdz. (jesień.) 
29%  list., 29%  pien., na Paźdz. Listopad 30% 
list. 302/3 pien., na Listop, Grudz. 31 list. 31% 
pien., na wiosnę 1865 31% lis t, 21 %.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
Na Sierpień 13 % list. i p ., na Wrzesień 13 y3 
list. 13% pien., na Paźdz. 13% list. i pien., 
na Listopad 13% list. 13,/6 pien., na Grudzień 
13%list. 13y5 pien., na Styczeń 1865 13% list 
13% pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  6. Sierpnia.

Pszenica 50—60 tal.
2yto na Sierpień i Sierpień Wrzesień 35 do 

34% tal., na Wrzesień Paźdz. 35% ta l., na 
Paźdz. List. 36%  tal., na Listopad Grudzień 
36% —% tal.*

Jęczmień wielki i m ały 30—34 tal.
Groch do gotowania 41—48 tal.
Groch na pastwę 41—48 tal.
Rzepik zimowy 82- -90 tal.
Olej rzepiowy na Sierpień i Sierpień W rze­

sień 12% ta l., na Wrzesień Paźdz. 122% t — % 
ta l . , na Paźdz. List. 13% —13—% t tal.

Olej lniany 14 % tal.
Okowita na Sierpień i Sierpień Wrzesień 14%

do % ta l . , na WTrzesień Paźdz. i Pażdz. Listo­
pad 14%— % tal., Listopad Grudzieńl4% 2 do 
5/l2 tal., na Kwiecień Maj 15 '/12—14% tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 5. Sierpnia 1864. S to­
pa

pCt.

Na pr. kuran
papie­
ram i.

go tow i­
zną,

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 4% 101%
„ z roku 1859........................ 4% — 106%
„ z roku 1856........................ 4% — . 101%
„ z roku 1853........................ 4 ___ 97

Obligi długu skarb ow ego.................... 3% — 01
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3% — 90
dito miasta Berlina.............................. 4% — - 102%
dito „ .............................. 3% — 89%

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3% — 88%
dito dito 4 — 100%
dito Pruss Wschodnich . . 3% —

dito Pom orskie.................... 3% ___ 89
dito dito ..................... 4 — 100%
dito W. X. Poznańskiego . 4 —

dito W. X. Poznańskiego . 3% -----

dito W. X. Pozn. (nowe). . 4 — 96%
dito S z lą s k ie ........................ 3% — 93%
dito Pruss Zachodnich. . . 3% — 84%

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie ................. 4 — 96%
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 4 —

Obligacye prowincyalne Poznańskie . 5 — 101
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 96
Louisdory.................................................. — — 110% j
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. . 4 100

.


